
Rok XII. Petrokow, dnia 9 (21) Września 1884 r. Nr. 38. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie . . . . rs. 3 kop. -
półrocznie . . . rs 1 kop. 50 
kwartalnie. . . rs. - kop. 75 

Za odnoszenie do domu kwa.r
tnlnie kop. 10. 

Cena pojedynczego numeru 
kop. 7 i p6!. 
z przesyłką: 

rocznie . . . . rs. 4 kop. 40 
półrocznie . . . rs. 2 kop. 20 
kwartalnie. . . rs. 1 kop. 10 

, 
Ogłoszenia. 

za 1 razowe po kop. 7 za. wiers7: 
petitu lub za jego miejsce. 

za. 2-6 razowe po kop. 4 za. 
wiersz. 

za 7-10 razowe po kop. 3 za. 
wiersz. 

Cena ogłoszeń na pierwszej stro· 
nicy pOdwójna. 

Reklamy po 10 kop. za. wiersz 
petitu. 

Cena. ogłoszeń zagranicznych p() 
10 kop. od wien;za. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Micheisona 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymuj~: Redakcyj a, obiedwie 

księ:rarnie w Petrokowie, oraz. po zagranicami guberni petro
kowskiej wyłącznie agentura "Rl1jchman i l!'l'endler" w ·Warszawie. 

Prenumeratę przyjmują w Petrokowie Biuro RedakcYi i obie księgarnie. w Czę· 
stochowie .Nowa księgarnia."-prócz tego. 

w Częstochowie W. Zieliński I w Łasku 
\\' Będzini€ " Janiszewski Stan. w Łodzi 
Vi' Brzezinach " Krze mieniewski JUI./ w Radomsku 
w Dąurowie " Tomaszewski J. w Rawie 

W. Grass. 
" Janiszewski Leopold 
" Ruszkowski Erazm. 
" SzewłodziIiski.. 
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SKtAD APTECZNY I FARB 
Jm ŹARSKłEGO 

dawniej 

Gampfa SOGzołowskie[o i S-ki 
w ~ctrakc\\'lc 

Plac Ekateryńsl<i (Nowy Rynek Maślany), 
uom po Koozol'o wskicb. 

Poleca: 
Oliwy Niccjskie i prowanckie. 
OHwy (lo lllUSZYU i do ),alcllia. 
Ocet Elistrakt i esellcyj~ octową. 
Farby i. Lukiery. 
~ł~lS:r do l,odłóg. 
]>l'oszck }H:'l'slii i dulmacki. 
Proszek b:aj('IlIlY. 
Palłicl' nu Jlluchy. 
Tl·uci7.11:' na I!OZCZUl'y i Ułyszy • 
Pl'O :;;zck do czyszczenia Rlet~li. 
ral}i t.~ I· do owiązywania komfitu~·. 
'\'o"~ kololililka. w~'bo .. ową. 
PCl'f'łJllY angielskie i francllzkie nl~ łuty. 
Iil'ochmale i Carbki. 

Środki dezinfekcyjne: 
Iio f,et'was żelaza. 
Iiw:.s karbolo"~'y l!Ourowy i czysty. 
Chlorek i l)I'oszeli lLarbolowy. 
NadllH\llganiull potażu. 

Ceny nizkie.-Towar wyborowy. 
:WU@fBf .4iRWrto ..... $ 'j 

(7-6) 

Nakladem Redakcyi ,.Przeglądu Tygodllio,,,ego" wy nadal w swej sile, doszli do Pl,zekona-
'" 'Yars,;a,,,ie wyszly ni a, że niektóre jej paragrafy wypada z 

~ O VVELE gruntu zmienić, inne zaś zupełnie usunąć. 
, I Między innymi, paragl'af 13, dozwolający z 

F ... t.Col)pe~go wyjątkiem chorych i ułomnych, pI'zyjmować 
w przekładzIe . , k' l ł . h' 

ł' e L 111 i e r z e.i Il W s k i e g \l na UCZ11l0W wS,zy~t JC l zg asz~Ją.c~~ SIę, 
rena kop. 60 z przesyłką kop. 70 dla prenumerato· zdecydowano zmIell1Ć W ten sposob, 1Z "od
rów nPrzeglądu" cena kop. 40, z' p~zesyłką I(op. 50. tąu chcący zostać uczniem, wi11ien, zgłasza-

Kowale te ~tallo,yją 6·ty tum ogólnego Zbioru Ho, jac się do urządu starszyoh dostal'czyć do-
mallsów i Po,Yieści, wychodzacego przy nPrzegladzie" .. ' d k' . k ł ' .. k' . 
-;:=-;:~;;:;==::::::=;,';=:;::::;::~==:-'-;;n wo 11 U 'onczenUl sZ'o y mICJs 'lej. a przy
~~ l\'illo~rolUł Ba {1t'Jiskie. ~~ nl:ljmIli~j początkowej; bez tego dowodu i 
~~ # przed ukOllczeniem lat 13·tu majstel' ucznia 
J0 Winogrona Badeńskie ~ do terminu zapisać nie może." W tym kie-
.: [1,. runku projektowano zmiany innych para-
a K u Po A a y J !r Et ~ grafów, jak naprzyklad 26, co d,) posytHuia 
.~ lludclIodza codziennie :świeże do lIan dl u ,,-iu ;. zapisanych na uczniów do szkótki niedzielnej, 
';:I i towarów kolollijalll)"ch ~. jaką w obecnym jej zakresie uznano za 
,s W. Z..A.LESKI r. nie<l~st~te~zną; z.ebruni bowiem, »I'Ugnąc 

• "",_~ .... ",(~~.,~13 I poullleslema pozIOmu wyksztatcemlt klasy 
~ (0-1) W "PetrokowIe." ~ rzemieślniczej, byli zdania, że nawet oue-
~'--;;';;;\-;:'j-Jł-(-»g-·l-·o-J-l-a----'B=-a-q·[(:-~)-=i-s·k-:i-e-.-'~~ cnie, oprócz nauki czytania, pisania i ra· 

FUTRO DAMSKIE 
lisy, jC!lwalJicm kryte, zupełnie świeże, do sprze
dania za lH'zystQpną cenę. Wiado11l'lść 11 'Y·cj Do· 
Imszewicz, w domu V\T. Ka11lorkiego, aleja Aleksan-
dryjska. (3-2) 

Węgiel kamienny 
kostkowy i gruby na całe wagony zamawiać można 
w księgarni }<' • .Jęlh·zt>jcwicza. Ceny kopal· 
niane loco Dąbrowa. (7-3) 

chunku, po;;;ąduną by była nauka rysunku, 
arytmetyki, geografii w większym zakresie, 
poozątków nauk przyrodniczyoh, a wtem 
i hygieny. 

Oryginalne amerykańskie 
S I N G E R A nabyć można w 
JEWICZA w "Petrokowie" na 
GODNIOWO. 

MASZYNY DO SZYCIA 
KSIĘGARNI F. JĘDRZE
wypłaty PO RS. 1 TY-

(10-3) 

Ze względu na warunki Jzisiejsze, na po
trzeby wspólne dane2:o stowal'zy"zenia czyli 
cechu, zaprojektowano podniesi<,nie wszcl
kioh opłat na rzecz kas stowal'zyszenia 
przy wstąpieniu, wyzwolenia, iak r6wnież 
kar na majstrów, którzy bez odpowiednich 
oowodów przyjmują. lub usuwnją. czeladni
ków, a tak;;;e i na ty oh ostatnich, za 
samowolne ich z warsztatu wydalanie się. 
Kary takie, według opinii zebl'anych, wi
nien egzekwować ul'ząd star~zych, z prawem 
uzyskania, gdzie zajdzie potrzeba, pomocy 
właściwej policyjnej władzy. 

Już z poprzednioh postulatówlatwo po
wziąć przekonanie, że nasi przedsia wiciele 
cechów są za zupełnem utrzymaniem zgro
madzeń starszych, a usunięciem tak zwa
nych majstrów kOmC718owych-powułlljąC się, 
między innemi, i na tę okolicznuść, że zgro
madzenie starszych ma poniekąd spełniać 
zadanie komisyi egzaminacyjn~j. Jedna za
tem z odpowiedzi na postawione pytania, 
brzmi w ten Rpos6b, że bez dost:u'czenia 
dowodu z odbytej praktyki, jak również 
wyrobienia odpowiedniej sztuki, nikt cze
ladnikiem, ni majstl'em, zostać nie może, 
ani też z praw do swego faohu przywiąza
nych, korzystać nie będzie. 

fi HI 

OD REDAKCYI. 
Z powodu zbliżającego się te • .'minu skła

dania przedpłaty na Tydzień. na 
kwartał IV roku ~SS4" Redakcyj a, 
proszi zalegających w optacie o jak naj
c.pieszniejsze uregulowanie rachunk6w, 

Cena TYGODNIA w miejscu wynosi: 
roczlllo rs. 3 kop. -
póh'ooznie . , " ~ " 50" 
kwal·talnie . '" .. 75. 

Na prowincyi prenumerata wynosi, z ko· 
sztami przesyłki pocztą., opasek i ekspedycyi: 

za. kvva.rta.ł rs. l k.10., 
.,., pół roku " 2 .,., 20., 
.,., rok .,., 4 .,., 40. 

Uu'Uglf, :l. Ponieważ nn skutek ogólnie 
wyraianych żądań, wysyłamy zawsze pismo 
\.lawnym przedpłacicie10m, pomimo nawet 
dopuszczenia z ich strony zaległości w opła
cie pl'enumeracyjnej: niniejszem przeto upra· 

li _ ;:;;;;w li 

szamy tych, z pomiędzy dłuższych nam pre
numeratorów, ;:tórzy nie życzą sobie nadal 
odbierać ,,1'ygoJnia, n aby o tem raczyli do
nieść nam listownie, objawiają.c zarazem to 
postanowienie na poczcie i, żądając od niej 
niezwłocznego zWl'óce!lia nadeslanych nu ... 
merów. \V razie przeciwnym, będziemy zmu
szeni UW!lżać ich jako naszych dłużników. 

Ej' h 

W SPRAWIE 

POPIERANIA RZEMIOSŁ. 
W ostatnich dniach, przedsta wieiele tu

tejsi kilku cechów obradowali nad udziele
niem odpowiedzi na pytania, postano wione 
im przez warsza wski oddział popierania 
przemyshl i handlu. 

Jak to już z samyr-h zllpytań wynika, 
przedewszystkiem wzięta była pod rozpa
h'zenie ustawa rzemieślnicza. z roku 1816, 
do dZIŚ w kraju obowiązująca. Zebrani, 
żądając pozostawienia większej części usta-

Zebl'ani byli zdania, że rzemieślnicy ma
łomiasteczkowi, J'zemieślnioy wiej scy wszyst
kich wyznań, co do kwalifikacyj powinni 
ulegać ogólnie obowiązującym pI'zepisom; 
nie wykwalifikowany bowiem mujstel', nie
tylko że dyskredytuje rzemio3ło, lecz zkąu 
inąd podrywa zarobek majstrów rzecz sw~ 
znających i sumiennyoh . 
B~dąc zdania, że zbyt wyl'ouów podnosi 

wyższość wzorów, wyrobienie techniczne, 
akuratność, przystępność ceny, kredyt, uła
twienie w otrzy;naniu matet'yjałów potrz e· 
bnych, większe zapotrzebowu.nie i t. d. : t. d. 
słowem czynniki, zależne w części od s a
mych rzemieślników, w ei:ęści od spoto-
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cz<:Mtw i I'ząl1ów, przeustawil.lielc tutejszych 
cechów sądzą, że korzystniejsze tych czynni
ków obstawienie może dodatniej niż dotąd 
regulować zbyt i wyrób; w tym celu, oprócz 
innych, od rzemieślnika niezależnych wa
runków, wymagalnem być powinno usilne 
stal'anie się o podniesienie wykształceni:t 
klasy rzemieślniczej, wytwarzanie odpowie
dnich stowarzyszeń, które, przyjmując wy
roby pojedYJ1czych osób czy warsztatów, 
zarządzałyby już od siebie zbyt tych wyro
bów, przyczem rzetelnie ezu wać należało· 
by nad jakością i cenami danych przedmio
tów. Szkoły fachowe w tym kierunku mo
gą. wyświadczyć znakomite usl'ugi, przyspa
rzając matel'yjaJu na wyksztalceńszych rze
mieślników; chociaż odbycie skróconych ter
minów musi być wym1!.galnem i po UkOll
czeniu tej lub owej rzemieślniczej szkoły. 

W stosunkach rzemieślniczych wielką. po
mocą. byłyby instytucyje taniego hedytu, 
tak często w chwilach stagnacyi potl'zebne
go; ztąd ułutwilJnie w wytwol'zeniu kas po
życzkowych, zaliczkowo-wkładowych, by
łoby bardzo pożądanem. 

W wysokim także stopniu byl'aby przyda
tną. chociaż jedna w kraju instytucyj!\, rodzaj 
biura, gdzieby majster potrzebujący cze
la(lnika mógŁ się w danym razie o takim 
dowiedzić, nie t!'al\ąc nip.potL·zebnie i nie
ponosząc nadmiernych kosltów, a w do
datku po@iadając tę pewność, że przy strę
czeniu, uzdolnienie i stl'ona moralna zosta
ną. uwzględnione, Taka instytucyj~ nieje
dnego rzemieślnika mogłaby uchronić od 
strat z ul'Uku rąk wynikających, jak ró
wnież dość często zasłonić przed nicsło
\'mością wobec kontmana, nieilłownością, wy
nikają':ą albo z nadmiaru zapotrzebowań 
albo, co częstsza, z próżniactwa lub samo
wolnego oddalania się czeladników. 

Jakich zmian potrzeba wymagać w są,
dach pokoju i gminnych w celu prę(hzego 
załatwiania spraw, zebl'ani nie uznali się 
za kompetentnych do sfol'l11ułowania dokła
dnej na pytanie to odpowiedzi; w każdym 
jednak razie wymiar spra\viedliwości szybki 
i tani byłby bardzo porządany db rzemieśl
ników i korzystny; dlatego to życzyćby na
leżało, ażeby kary za przekroczenia czcla-

Zdobycie Biblij oteki. 
prz tl Z 

F. K. Marłynowskiego. 

(Dokoń czeni e-patrz Ni 37), 

~lężowie przeszłości i różnej sławy auto
rowie, których dzieła zaszezycil'y tu tejszą, 
biblijotekę, ocknijcie się w l!'robach od
,"iucznych, bo oto ja, z mazurów mazur, 
czołem biję na tem miejscu. A nie czynię 
tego ani z uwielbienia, ani z lekceważenia 
W~8, lecz ku spotęgowaniu tego poszano
wania, jakiego doznają prace wasze, spo
czywające w mUl'ach tut~jszej książnicy, .. 

Co za porządek wzorowy!.., 
"'IV około szafy stoją z półkami, a na pół

kach pajęczyna wzorzysta, grube upstrzone 
śmiecie, warstwy pyl'u, wymowne ślady wró
bli i nieco książek w nowszej spra,vie. VV 
szafie zaś, naprzeciwko okna z wybitemi 
szybami, strzęp:ą. się dwa gniazda, których 
swiergotliwi własciciele ulotnili się przed 
chwil:!, Na kamiennej znów posadzce w 
środku, etoją. paki z papierami i śmieciq., U'l 

pakach spoczywają. olbrzymie księgi, a wo
kóŁ biegną IV rzęuy poukładane dzieła, 
oprawne w ośle i cielęce I:kÓl'Y: wl'eszcie 
na grzbietach owej rzeszy książkowej ja
śnieją. dłuilie napisy, składające się z dwóch 
tylko a tak wymownych słów: do "spalenia il 

(sic!). Dla, zaokrq,glenia obrazu winienem 
jeszcze dodać, że w jednym z kątów zto
ciły się dwa anioły skrzydlate z połama
ncmi nogami i roztl'zaskaną. głową, a w 
pobliżu nich, z po za pouziul'awionego por-
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dników i majstrów, przepisami obęte, mogli I uryku; aż ll:J.dw cZQ=ito byłu. i jest o tem 
sClągać sami rzemieślnicy, z otrzyma niem, mow'l, że jedynym warunkiem zdrowotności 
gdzie potrzeba, pomocy władz policyjnych; naszego grodu jest woda: słowem, bez niej 
powtbre, ażeby spm wy rzemieślnicze mniej- jesteśmy obezwład.lieni, nic mamy przcd 
&1zej wartości-do 1'8. napl'zykt. iW-mogty sobą żadnych widoków, tL'acimy z pod nóg 
być zwolnione w sądach od opłat stemplo- poustllWę. Jeśli tak-to czyż się godzi nad 
wych i, żeby można by ło jak naj rychlej do- kwestyją tą. przechOllzić do porządku dzien
prowadzać do porządku majstl'óW, czeladź nego i wzruszać dziecinnie J'amionami? Czyż 
odmawiających, jak również czeladź, samo- nie należy się nad nią. głęboko i wszech
wolnie warsztat opuszczającą, stronnie zastanowić - i choćby zaciągnąć 

W końcu, paragl'afy mtawy niemają.ce pożyczkę z amortyzacyją na lat kilkadzie
dziś żadnel!o znaczenia-jak np. paragrafy t) siąt, choćby specyjalnym na ten cel obło
"wędrowaniu ;l czeladników-wypada zupet- żyć miasto podatkiem - byle tylko dopiąć 
nie usunąć. CZQściowej także zmiany pott'ze- tak monumentalnego dla przyszłosci dzie
buje paragraf, orzekający o zwolnieniu od ła. Jego uskuteuzuienie, koniec końcem, 
opłat rzemieślników z obcego kraju przy- weźmie na swoje barki jakieś energiczniej, 
byłych. sze od naszego pokolenie, jeśli my tej śmiałej 

Poprzestając na takiem 81-róconem zl'eda- myśli damy za wygranQ i nie okażemy dość 
gowaniu dla naszego pisma obrad tlItej- hartu ducha, poświęcenia i dbałości o dv
szych pp. cechowych, nadmieniamy, że ob- bro ogółu!. .. 
szerniejsza w tej materyi odpowiedź prze- Człuwiek, ktÓl'yby podał praktyczny i 
staną. została przez interesowanych wal·- . drobiazgowy plan wykonani:1. tego WSpll
szawskieml1 oddziałowi popierania pl'zemy- niałego dzieła i który by go wykonn.t -zaiste 
stu i handlu. A, ~, zasł' u';:yłby na tr'vałą pamięć w rocznikadI 

~!!!!!!!~~!!!I!!!!!!!!I!!I!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!~~1!!I!i!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!I!I!!!!IIi!I!I!!!!!!!!!!!~ krajowego dobt'obytu, a imię jego na wie
"'! ' czne czasy związałoby się z historyją sta-

Wiadomości Bieżące. 

,Są k'We.dyje takiej niel'nz wagI l 

donioslosci, że ich lekeewużyć się nic go
dzi, jakkolwiek samo ich postawienie już 
mogl'vby się zdawać napodr dziwaczne. 
Takl~ kwestyją piel'wszol'zQdn~ dla naszego 
miasta, kwestyją rozbieraną już nief!dyś na 
tem miejscu, jest niew;}tpliwie nawounienie 
Strawy. ~aszerr. zdaniem, z chwilą, odkąd 
byt miasta naszego będzie można uważać 
Z/l. ustalony, sprawa ta powinna wejść na 
porządek dzienny i już z niego nie scho
dzić., choćby urzeczywistnienie tej myśli 
miało nas kosztować dziesiątki tysi :!cy ru
bli. Cóż bowiem znaczy wydatek kilku
dziesięciu tysięcy, gdyby dalszy rozwój na
szego grodu i pchnięcie go na tOl'y prze
mysłowe od tegn z>1wisto? 
Aż nadto dobl'zo wszyscy to czuje

my, że Piotrkownwi potrzeba nieodw()łal
nic wody; aż nadto uobl'ze wiemy, że rIla 
braku tejże nic mnżfl powstać tu żaune fa-

tretu jakie~oś kontuszowca, strasznie zasę
piony wyglądał S .• Jan Kanty, 

Tak mi się przedstawiła biblijoteka do 
której wszedtem, za życzliwem zezwoleniem 
ojca Dróżki, Jak mówiłem, wzorowy tam 
porządek i spokój; ze świec'} podobnego 
moż1lby nie znaleźć., Roztkliwiło mnie sz~ze
gólniej poszan()wanie dla ksią.żek, Nie za
!l:ląuano do nich pewno z lat co najmniej 
kilkadziesiąt; więc l'zeczpospolite moli i ro
bactwa, pyłu i stęchlizny, żyją. tam w har
monii wielkiej, Coś poetycznego wieje z 
tego pl'zybytku... Ośle skóry, składające 
się na Opl'awę bal'uzo wielu książek, pOp1t
dlJ w zadumę głęboką, jakby rozmyśla ty 
nad tern, czy skóry dzisiejszych osiów wy
równają im pod jakimkolwiem względem. 
Jedna z nich, zdarta z okładki, skrzywiła 
się sromotnie,jakby niezadowolona z naszej 
obecności. Widocznie jej pierwotny wła
ściciel był źle wyuhowany; i!wezej wie
działaby, ie gości pl'zyjmuje się uprzejmie. 
Daruję jej to,-dawne osty nizko stały pod 
względem umysłowym. Wiedzą. o tem wy
bornie publicyści warszawscy .i wróble o 
tern śpiewah wytrwale. 

- A widzą. oni, co to tu ksi:}żek?-zawoła 
brat Kleofas, stanąwszy n~ środku sali. 

A widzę, 

A ktÓl'~ to, co ich szukacie tego .. ,? 
Brata .T ózcfa. 
Tak, jak mówiliście ... 
Zdaje się, że te, co leżą na pakach. 
A-a-a-takie duże? ... 

KleofaA istotnie zajął się antyfonałami. 
Nic ich zawartość wewnętrzną" ale wielki 
format i piękna okuci a bronzo we zaintere
sowały go mocno. Ja tymczasem nie m0gę 

rożytnego naszego gl'odul .. 

lIT .'prawie k'l'edytu miast naszych. 
W ostatnich czasach, z powodu agitUjącej 
się sprawy kredytu hipotecznego w mia
stach krajowych, powstała kwestyja, czy 
dla pozyskania t.ego kredytu miasta mogą. 
połączyć się w jeden zwią.zek finansowy lub 
nie? Oto, co głosi pod tym względem cyrfu
larz p. warszawskiego jeneral'-gubernaturu. 
z dnia 28-go kwietnia 1'. b" rozesłany do 
gubernatorów, a ważnej tej sprawy bez
pośrednio dotyczący: 

"W 1', 1876 -ym-czytamy w tym cyrku 
larzu-b, warszawski jenel'ał-gubel'llator, je
nel'ał-adjutant hl'. Kotzebue, poruszył kwe
styję dozwolenia właścicielom domów w 
miastach kOI'zystać z kredytu bypotecznegn 
IV il1stytucyjach bankowych. 

"Owczesny minister finunsów, sekreta!'7-
stanu Reutel'll, podzielając opiniję hr. 1\.0-
tzebuego, iż wobec małoznaczności miast. 
Kl'óleitwa, z wyjątkiem "Val'szawy i Łodzi , 
guzie istnieją już towal'zystwa kredytowe, 
niemożliwem jest urządzić dla każdego z 

jeszcze ochłonąć z miłego wra%eni:l, jakie 
na mnie sprawił porządek w biblyotece, 
Oczywista, %e ład biblijoteki uniwel'syteckie,i 
w Warszawie, nie dorównywa naszemu, 
Obad wa jednak księgozbiory mają. \'Viele 
pokrewnych przymiotów. 

- A o czem tamte książki piszą?-zapyt:l, 
znowu brat Kleofas. 

- Nie wiCin; ale wy ojcze powinniście 
wiedzieć. 

- E,... co tego, to już nie,. a bo to 
człowiek na to, czy co? .. 

- Więc nie wiecie? 
- Rozumie się że nie, Ale -czekajcitJ no. 

Zaraz, zaraz, .. dobrze. Ojciec Czesław! ten, 
coście go widzieli, rok temu byt w biblijo
tece .. : ' On pewno wie, bo tu siedział parę 
godzin; robił nawet porzą.dki. Czesław u
czony, dużo ksią.żek czytał, a jo.k mi mówił 
brat KaLafarz i w tej biblijotece czytał, aż 
przeOl' go zawołał z obawy, aby mu siQ co 
nie stało ... "\V herezyję łatwo popaść .. a tu 
są heretyckie książki, o są.!.. 

- Bajecie. 
- Że nie baję, to nie. A czy to ll::l.-

próżno te ))uo spalenia)) przeznaczono? J ni 
ja wiem, że nie napróżno. Dawno temu 
były herctyki lV Polsce i miały nawet swe
go króla,-dopiero nastał inny król, wYPQ
uzil fal'mazonów i książki ich kazał spalić, 
wszystkie, co do nogi! 

Któż wam to mówił, bójcie się Bog:J. 
A no wszyscy wiedzą o tem ... 
To źle wiedzą. 
Oj, że nie, to nie. A darmóż to Lu

tra. spalili? Pewno to i ksią%ki lutrowe oj
ciec Czesław przeznaczył do spalenia. 

Ale zwróćmy się lepiej do cieńszych książek. 



nich odrębnej instytucyi kredytowej, pole
cił Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 
opracowanie projektu pI'zepi"ów, na zasadzie 
kdrych toż towarzystwo mogłoby wydawać 
pożyczki na nieruchen,ości miejskie. 

"Projekt ten byt złożony miniateryjum fi~ 
nansów w r. 1881~ym. 

"Obecnie minister finansów d. ~1~go mar
ca zl1komunikowaI mi, iż ministeryjum spraw 
wewnętrznych, dl) opinii którego także prze
słany był projokt rzeczony, nie podzieliło 
zdania. o niekorzystnem urządzaniu instytu
cyj kredytowych samoistnych w miastach 
Królestwa i oświadczyło, iż uważa ~a bar
dziej odpowiednie urządzenie towarzystw 
wzajemnego kredytu dla oddzielnych 1l1last 
w gubernijach Króleatwa; przytem mini
stcI·yjum. postawiło warunek, iż działalność 
tych to IVarzystw nie będzie miała żadnego 
zwir!zku z Towarzystwem kredytowem ziem
skiem, gdyż prócz tych następstw ujemnych, 
jakie spowodować może połączenie towa
rzystw nie związanych ze sobą wspóluości1ł 
intel'esów materyjalnych i je<1nością celów, 
połączenie ich wogóle nic jeat pożądanem 
ze względu na warunki polityczne miej-' 
scowe.' 

A więc mowa tu tylko o hegemonii To
warzystwa kredytowego ziemskiego; lecz 
nic o związku finansowym miast, które mo
gą wytworzyć sobie kredyt jedynie za wspól
II:} rękojmią. Cyrkularz ministeryjalny temu 
nie LIrzeczy. 

- l~tl'(!ż 1ła!~Za o:rniowa powinna 
pomy>lleć, wobec zbliżającej się zimy, o wpro
wadzeniu u siebie d wóch rzeczy: 10 cie
plejszych mundmów, na który to brak 
zwrócił uwagę sam p. Naczelnik gubernii, 
dbały o dobro instytucyi, na pierwszym 0-
tiobistym przegłą.dzie straży w r. h.-i-
2 0 sali gimnastycznej n:.L zimę, w którejby 
straż mogła jak najczęściej się ćwiczyć. Fun
dusze na to znaleźć się powinny; -- nie za
przeczy temu nikt, ktokolwiek uznaje bez
sporną pożyteczność tej instytucyi pud każ
dym wzglę<1cll1. Zrozumie nas zapewne 
llietylko lla r:h Nadzorcza, ale i pp. człon
kowie honorowi, należ<}cy przecie do czoła 
tntejszej intełigencyii. Raz na rok urządzić 
amatorski teatrzyk-lub - raz na lat kilka 

Ryły to tak zwane gradualy i antyfonały, 
w które pracowita rQka zakonników z pl'ze
szłości, wpisala pieśni i modlitwy kościel
ne. Antyfonałów używano uo nabożeństwa 
w chórze klasztornym. Pod tekst id.l by
wala podkładana muzyka, stnE.Owna uo re
ligijnych obrzęuów. Pomników tego ro
dzaju Europa średniowieczna sita przelm
zuła dzisiejszym czasom, z których wiele 
nieocenionej wartości. 

·Wartość tego rodzaj u zabytków leży g-łó
wnie IV tem, :i.e ich pergaminowe karty 
zdobią najczęściej: misterne pismo, JlI'ze
piękne inicyjały, wir:iety i miniatlll'Y, któ
rych treścią jest zwykle pismo święte, le
gendy średniowieczne i dziejtlwe sceny. 

Ślniało możn:;t, powiedzieć, że miniatury 
:'ronik i antyfon216w a graduałów klasz
tornych, ~ą źródłem, z którego rozwinęło się 
chrześcijańskie mabrstwo. Ciekawy to przed
lUiot; ale nic naE.zą rzecz~ rozprawiać o nim 
li:L tem miejscn, Nadmienimy tylko, że 
Pol.sku posiada miniatury zaczą.wszy od pier
wszych c;.al:lów wprowadzenia chl'ześcijań
s':.wa. 'Wiele biblijotek szczyci się owemi 
pomnikami przeszłości, że tu wspomnę ko
deks Baltazara Bema, znajdujący się w ksią.
żnicy jagielońskiej, lub antyfonały w archi
wum kapituty krakowskiej. 

Gdyby klasztor, w którego biblijotece 
znajdujemy się obecnie, nie pozostawił po 
sobie nic więcej, jak miniatury brata J óze
fa,-to już pamięć jego zostanie dobrze za
pisaną w dziejach pracy naszego społcczeń · . 
stwa i zakonów. Ojciec Dróżka, ani brat 
Kleofas, ani nawet ksiądz Czesław z laika
mi, nie przekażą przyszłym pokoleniom po~ 
dobnych świadectw swojego żywota. O to 

TYDZIEN 

zaplacic~ trzy ruble składki-słowo honol'u, 
tli za mało- tak .,ię nie godzi - to wstyd 
po p-ostu! ... 

- JatT,·;. z nowego bazaru p. Barten
b:lcha, przy nowym rynku, poleciły władze 
miejscowe usunąć, na mocy orzeczenia po· 
dobno komisyi sanitarnej. Czy w odpo
wiednim komplecie ta ostatnia wydawała 
swą opiniję porównywającą buc10wę dawnych 
jatek z nowemi, na niekOl'zyść tych osta
tnich, i, czy wszech~tronnie rzecz zbadaną 
została-rozstrzygać tegn nie czujemy się 
w prawie; obawiamy się jednak, czy cza
sami intl'yga i oaobista czyja niechęć nie 
ode~;!l'ała tu większej lub mniejszej roli. 
Doata o niezależność i bezstronność swego 
sądu naj wyższa miejscowa 'Władza, rzecz 
tę niewątpliwie wy;;ąduje, zanim wypowie 
ostatnie s woje słowo. 

- JIl brew opinii jednego z l1elego
wanych komitetu sanitarnego, w domu, w 
którym się mieści sąd pokoju rozpoczęła 
się przebuuowa dotychczasowych miejsc u
stępowych na mieszkania. Fakt ten bez
warunkowo winien być sprawdzonym i od
powiednio prz(!z \Vłauze ocenionym. 

- Spodziewany zjazd zie:.'lian tu
tejFlzych-na którym omawiać się miała roz· 
poczęta w roku zeszłym kwestyja wzaje
mnej asekuracyi ou ognia, i środków, jakieb), 
należało przedsięwziąć w celu ułatwienia 
zbytu produktów rolnych ol'az oswobodze· 
niu się od nadmiernego wyzysku pośredni
ków - nie przyjdzie ooecnie do skutku, 
ponieważ główny Naczelnik kraju nie U Q 

dzielił na takowy zjazd pozwolenia. 

- Jego- ekscelencyja ks. biskup 
nereś~liewicz, powracajf!c dnia 12 b, m. z 
Częstochowy, i zatrzymawszy się na parę 
godzin w Daszem mieście, składał wizytę 
p. Naczelnikowi gubernii, odprowadzany 
następnie przez tegoż na pocią.g idący do 
Włoctuwka. 

- 'J7yd.~io~ kWI'ny miejscowego są
du okręgowego, w sobotę wyjeżdża do Ło
dzi na dni 5. Skład są.du stanowią: wice~ 
prezes Liitze, członkowie Kołczanowski i 
Kriiger i sehetarz Romanskij. Spraw osą.
dzonych ma być okolo GO. 

nie mam najmniejszej obawy. 
J ak się nazywał brat Józef-nie mogłem 

tego dociec. Podpisy"al on się na swoich 
pracach tylko jako fl'ater Joseph; familijne 
nazwisko zatarł zwyczaiem wieków śl'ed
nich. Tak samo podziwiamy niebotyczne 
kateJry z XI lub XIII wieku, a o ich mi
strzach - budownikach próżno byś szukał 
wieści. Imiona ich utaily sifll IV przeszło. 
ści, jak idea, dla której żyli. Tworzyli Da 
cJnvałę Bog:a, - więc polotu myśli i fanta
"yi nic chcieli nazwiskiem swojelll obciążać. 
Nie szło im o sławę i poklask świata, ale 
o uczczenie N aj wyższej Joskonalości... To 
jedna z naj silniejszych właściwości średnich 
wieków. 

Chociaż brat ,Józef pracuje w epoce re
formacyi-pl'zeciei idzie tu zwyczajem da
wnych stuleci. Maluje prześliczne rzeczy
a nazwiska swego na nich nie kładzie. 'rak 
zwykle postępowat zakonilik głębokiej prze
szłości. 

Antyfonały i graduały, noszące na sobie 
piętno talentu hl'ata Józefa, powst:.\ły po
między rokiem 1520 a 1528. Tak wnosić 
wypada z dat na nich położonych. 

Są. to czusy, w których sztuka gotyllka 
skonała już we Włoszech i Francyi... U 
Ilas artyści włoscy rozwinęłi już także prze
pyszne dzieła renesansu. Tradycyje rzeźb 
Wita Stwosza i architektury katedry ko
lońskiej lub l\1aryjackiego kościota w Kra, 
kowie-ustąpity sztuce więcej J'ealistyczne
go kierunku i uucha. Romantyzm średnio
wieczny powalony został przez pelne wszech
stronnego życia czasy reformacyi i odro
dzenia ludzkości. 

Miniatury brata Józefa są. właśnie wy-
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- Ze u'si otrzymaliśmy list, na który 
powinni zwrócić baczną. uwagę nasi zie-
mianie. ~ 

,,'V ostatnich d wóch latach - pisze sza
nowny korespondent - tl'afity mi się trzy 
wypadki, że kandydaci cło słu:.:by przyszłi 
do mnie z podrobionemi (jak później pl'ze
kona.rem się) świadectwami, zwalniającemi 
ich z poprzednich obowiązków, w których 
natUl'alllie była pochwalna wzmianka o ich 
zachowaniu się na ostatniej służbie. \V o~ 
bec zbliżającego się terminu wydawania 
tych świlluectw, czyli tak zwanych "termi
natek" albo "konotatek", nie od rzeczy za
pewne bę':1zie uprzedzić o tem ogót i za
projektować, aby każdy z obywateli zie
mian, w imieniu dobra ogólnego, zaopatrzył 
się w terminatki z poświauczeniem swego 
podpisu przez miejscowego wójta gminy i, 
aby takie tylko mogły być wydawane lu
dziom sZllkają<Jym stużby; my zaś abyśmy z 
takiemi a nie z innemi dowodami przyjmo
wali służących. Inaczej-nic znając pisma 
obywatelu, od którego ma pochodzić termi. 
nutka- łat\':"o być w bł=!u wprowadzonym, 
a wiadomo ogólnie, że szynkowni pismacy, 
za jakie 30 kop. i kieliszeczek wódki, chę
tnie wypiszą żądane przez oszusta zaświau
czenie i podpiszą kaidego obywateb, wie
dząc, że nadużycia tego trudno byłoby iln 
dowieść. 

"Treść tej mojej uwagi ra(!z Szanowny Pa
nie pomieścić w szpaltach "Tygodnia" i ze
chcej przyją.ć wyrazy szacunku z jakiem po-
zostaję F. G. 

'\\'rzesieiJ. 1884 r. 

- Nade.d(tne. Szanowny Panie Re
daktorze! Przeczytawszy w pislll'l.ch Wlll'

szawskich pI'zesallzone podania o pogorzeli 
w mym majqtku - ośmielam się proilić '''". 
Pana O rzetelne wyjaśnienie. 

Stan rzeczy faktyczny jest taki. Spalito 
się żyta z wysiewu 180 korcy, pI'zeważnie 
na nowinach, łubinie i nawozie; nadto, ja
\'zyny spl'zątniętej t. j. jęczmienia i owsa z 
mórg 52-ch, z koniczyną; wreszeie maszy
ny i powóz. Otrzymałem za to, stosownie 
do zabezpieczenia łą.cznie ze slorBą., rs. G718. 
Pozostawiona 1Ia moje ryzyko \ ogólnego 
ubezpieczenia, czyni "traty bezpośredniej 

bornym pomnikiem owego łamania się po
jęć i ducha epoki. Duszą. żyje on w świe
\.lie romantycznej sztuki - ale %y~ie ciągnie 
go ku nowej, tak świetnie zakwiŁtej, hen 
ualeko, po za Alp szczytami. Leonardo da 
Vinci i Rafael i Dante, Ujęli sZI.andar pię
kna w swoje ręce- nic więc dziwnego, że 
i nasz zakonnik złożył im pokłon głęboki. 

Jakoż w malowidłach brata JÓzef:l. wi
dzisz ust:Lwiczne kumanie się sztuki goty
ckiej z renesansową.. Chocia:.: pierwsza 
rozpiera się ' w ni<Jh jeszcze silnie, czuj esz 
jednak, że druga pokona ją nieba wam. Ona 
bliższa żyją.cych pokoleń, z ich krwi i ko
ści wyroslu - przeto ma silne bardzo pou
stawy życia i rozwoju. 

Nie umiem tego ol'zec stanowczo, czy 
brat Kleof::ts znajduje te zjawiska w dzie
łach o jakich mówimy, to tylko pe\vna, że 
świeżość i wdzięk onych zajęty go ży\vo. 

- Czy oni widzą, jakie to ładne obraz
ki, oj, jakie ładnel!.. 

Widzę, a zobaczcie no ten, z narod:e
niem Chrystusa. 

- Prawda, toć on jeszcze ładniejszy od 
obrazków z Kalwaryi, o i od Czę8tochoW'~ 
skich piękniejszy. 

- Muszę wam przyznać słuszność. \Y szy
stkie obrazki częstochowskie tyle nic warte. 
co ten jeden. 

- Ol mity Boże, co oni też mówi,!; tam
te jesz~ze więcej złocone. 

- Ale gorsze, źte, bardzo złe-odpo
wiem p()czciwcowi. 

- Co to już nie... Na Kalwaryi, mówił 
ojciec pl·zeor ... 

- No, no, zgoda; patrzcie D'l uważnie. 
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tylko 4000 rs. Stodoły zabezpieczone na 
2100 r~. przynoszą strat tylko majstra i 
furmallek, co się nie liczy. Spichlerz nie byt 
ubezpieczony, z powodu niezupetnego wy
kończenia sypań wewnętrznych; Pl,zyborów 
pomieszczonych w nim było na rs. liOO. Ogó
lem stl'llty bezpt>średnie c7.ynią tylko około 
4000 1'8. (a nie 25000 rs. jak doniosły pi
sma warszawskie). Co do przyczyn poża
ru, takowy nastl!pił nie z "niewiadomych 
przyczyn" jak utl'zymujq, też pisma, ale, 
jestl'"fi1 zupełnie pewnym ~e wskutek zemsty 
nastą.pionej z powodu ścisł\Jgo wypełniania 
przezemnie obowiązku, ktÓl'y przyją.łem jako 
taksator do gubernijalnego ubezpieczenia. 

Pl'OSZ:]C \V Pana o łaskawe pomieszczenie 
w "Tygoclniu" niniejszego sprostowania, po-
zostaję z szacunkiem. B. Kondradzki. 

Woja Ł(,:kawska lO/IX 8,1, r. 

-- Z E,,(lslfu. Dnia 10 wl'ześn., grono 
tutejszyeh urzędników, ze szczel'ym żalem 
żegnało opuszczającego nr:lsze miasto p. Kała
kuckiego, naczelnika powiatu, Udltjącego się 
na takąż posadę do Radomska. Trzechle
tni pobyt tegoż w powiecie laskim dowo
dnie przekonał wszystkich, jak dobrym był 
administratorem, energicznym urzędnikiem 
i jak wszęuzie baczył, by tylko uczciwą 
drogą zmierzano do celu. To też pozosta
wił po sobie miłą.. pamiątkę - bo dobl'e 
imię i powszechny szacunek. Na wakują
cą posad!} naznaczony został dotychczasowy 
wy naczelnik powiatu wtadysławoskiego, 
p. Kwarnberg. O. 

-- Nt" 'mapę poglądouą Królestwa 
PnIskiego pani Wójcickiej letoŻy! przedpła
tę w kwocie rB. 5, D-r E. ,y olski Z Piotr
kowa. - Przypominamy, że przyjmowanie 
przedpłaty zamykamy w tym miesiącu; po
czem Cfma rzeczonej mapy podniesioną zo
stanie z 1'13. 10 na 1'8. 15. 

Z R a w y. 

dnia. 6 września 1884 r. 
P,awdziwe lato. - Dobry plan.-Syty głodnemu 

nie wierzy.-Pot,·zeba oft,·ty dla powodzian.-Slo
wo zachęty. - Dwa sprzeczne żywioły.-PrzyczY/lY 
pożar6w.-Ozy,ja strata. - Ostrożnie z pomocą.-

I patrzał brat Kleofas i ja patrzyłem na 
sploty al'abesek rozpływające się wdzięcznie 
po kartach perg:l.minu i na przepyszne mi
niatury, pełne prostoty i naiwności mło
dzieńczej. Nie wiem tylko, czyśmy doszli 
do jednakowych wniosków. 

Rozwijała się przed nami scena narodze
nia Chrystusa, będąca tem:ttem natchnie!'l. 
największych możnowladzców w sztuce. Nasz 
artysta przeprowauził ją na tle pojęć este
tycznych wieku, z uwzględnieniem jednakże 
charakteru narodowego. 'Więc ten przed
miot-tak wspólny n 8zystkim ludom dJl'ze
ścijańskirn -tutaj objawił się w szacie pol
skiej. 

Maryja Panna to idealna dziewica z XV 
wieku, a owa szopka słomą kryta, i krajo
braz rysujący się w głębi, i górale i chłopi 
i mieszczanie krakow~, spieszący z po
darkami dla Nowonarodzonego, są jakby 
wierną, illustracyją kolend śpiewanych przez 
lud po wszystkich ziemiach polskich. T() 
też patrząc na OWf~ miniaturę, rac1byś za
wołał serdecznie: to nasze! to melodyj a śpie. 
wana przez prababki i cały zastęp stuleci! 

Żą,aałbyś może większej wytworności ry
sunku, więcej przestrzeni perspektywicznej
lecz darujesz ten niedostatek bratu ,Józefo
wi. Toć wady tego rodzaju były właści
wością sztuki romantycznej, a nasz artysta 
współczesny jl'j prawic. 

Zreszt,~ ciepło i wdzięk, wiejące z obrazka, 
każ:} zapominać I} ułomnOŚCliJ.ch dzieła. Pl,zej
rzystość barw i onych żywość i szlache
tność linij i draperyj, łagodzą silnie słaby 
wyl'az chul'aktel-ystyki twal·zy. 

Jak widzimy, nasz pomnik sztllki posiada 
wezystkie wtaściw()ści utworów rzeźby i 
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i::rot!ki z'l/'ddc;;;e dla Ullikl//ęciv, jludpalwi.- "Vowy 
7"Ok szkolny.-Potrzeba ;:(tlożenia prof/imnaz.l;jum.
Budżet.-Obr(tdy Iwd tymże.-Dejtcyt w budżecie.
EkscytacyJa do ziemian.-NekrologiJa. 

Lato w roku bieżącym dla naszych zie
mian, jest tak laska wc, że nic do życzenia 
nie pozostawia. Ci,!gb pogoua i ciepła, po
zwoliły w najobszerniejs7.ych nawet do
brach ukończyć żni Iva i sianożęcie, pomyśl
nie, bez pl'zeszkody , gdyż deszcz zaledwie 
parę razy w ubieg tym miesiq,cu, ouś wieżył 
nam powietrze, WŚ1'ÓlI kanikularnych upa
łów. Zatem, l'ok bież rJcy zaliczyć moha 
do wyjątkowych i szczęśliwych wogóle 
dla rolników, w porównaniu z latami po
przeuniemi.-Kiedy więc natura tak hojnie 
wynagrodziła ziemian za doznane straty 
w przeszłości, pozwalając zebrać plon ob
fity, nie (Jd rzeczy będzie, po ukończonych 
wszędzie już żlliwach, Pl'zypomnieć mie
szkaócorn naszego miasta, jak również i o
kolicznym ziemianom, że pora byłaby już 
zrobić jakąś ofiarę, dla zrujnowanych po
wodzian! N owe-Millsto IV naszym powie
cie położone, poczuto się już do tego obo
wiązku, lecz to co zrobiło, zrobiło za sie
bie; my zaś, wspólnie z ziemianami innych 
okolic, powiat ra wski składającymi, powin
niśmy od siebie złożyć dal' dla tych nie
szczęśli wych rozbitków, którzy bez dachu, 
tułajq, się po różnych stronach kt-aju, pro
RZąC jalmużny, lub pl'zytulkul-J uż w osta
tniej mojej korespondencyi przemawiałem 
o poti'zebie urząuzenia na korzyść powo
dzian teatru amatorskiego, albo kOllcel·t.u, 
lub wreszeie zbieranilL składek dla przy.jśeia 
im w ?ol.l1oe; gł()s mój jednak niE; u'afił je
szcze do serc li tości wyeh, bo dotąd, lubo 
były pewne zamiary i pl'ojekta, spełzły je
dnak na niczem bezowocnie.- Teraz d()pie. 
1'0, gdy nowa klęska d()tknęła. Nowe-Miasto 
przez pożar, przypomniała ona daleko wię
cej nieszczęśli wJch powodzian, i obecnie 
kluje się znowu pr()jekt urządzenia teatm 
amatorskiego na ich kOl'Zyść.-SzczęŚć Bo
że temu zamial'owi; życzę go jak naj(JI'ę
dzej widzieć wykonanym, aby Hawie nie 
dostało się tak, jak miastu Łask, za jego 
obojętność i dysharmoniję w tak: ważnej spra
wie, jaką, jest niesienie pomocy swoim zu
bożałym i zniszcz()nym rodakom. W razie, 
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gdyby urz[)<Lzl!lIie teutnl. alllatorskiego nie 
mogło przyjść do skutku, z /'tJzmaitych 
pL'zyczyn i niektól'ych innych, jakie naszej 
prowincyi tak bitwo codziennie się PI·Zy
trafiają, proponowałbym uI'ząuzenie prome
nady takiej, jakq, zacne damy, w asysten
cyi wybranych mężczyzn, zrobity w m. Pa
bijallicacb, a która powioclta się bardzu do· 
bl'ze, przynosząc ofiarę powodzianolH w ilo
ści rs. 540. D laczcgóżby w ostatnim ra~ie, 
i u nas. nie można podobnej promenady u
rządzić? Mamy przecież aieje - i w dziell 
niedzielny, kiedy gra orkiestra pułkowa i 
publiczności spacel·ują.llej jest wiele, mogły
by nasze damy, wziąć na s\vu barki tell 
miły ciężar, przyjścia bietlnym p()wodzia
nom w pomoc, i oc1 każdego pl'zechodzące
go wyprosić rubelka! Potem taką promena
dę (koniecznie pl'zy muzyce) p(}wtórzyćby 
można po mieście; sq,dzę, że taki mal'SZ 
miłosierny, przyniósłby sport) gr(}sza ou 
mieszkańców miasta Hawy, i dowiódłby, i:c 
i 11 nas są sel'ca, tylko tl'zeba umieć do n'lch 
~apukać ... chociażby, przy dźwięku muzyki! 
Zeby ~aś zrobić szczęśli wy początek uo je
dnego z wyżej Pl'zytoc::onych projektów. 
ja, niżej podpisany znakami krzyża święte
go, składlllll 0(1 siebie rubelka, któl'y 1'e
dakcyja "Tygodnia," raczy przyjąć w po
czet zebranych już ofiar' "Na powocl.:ian" C·)-

Dwa żywioły tak sobie przeciwne, jak 
ogień i woda, przynos'lą. prawie jednakie 
klęski, bo z_niszczenie; wszakże powudź na
stępuje z przyczyn niezależnych od nas, 
kiedy pożary, szczególniej w ostatnich cza
saeh, wynikają. po większej części z roz
myślnego podpalania. Nie bęuę się tu roz
pisywać o stratach, jakie poniosło Nowe
Miasto przez ostatmą pogorzel w d. 18 na . 
19 sierpnia, gdyż o tem już we wszystkich 
pismach pel-yjotlycznych donoszono; nad
mienię wszakże, że lubo klęska tu przycz)
nita wiele nieszczęścia i zguby mieszkaJl
com tej osady, to jodnak pomiędzy niemi 
znajdą się i tacy, co na niej skorzyst:1ją.
Utl'zymuj~ powszechnie, że poiar ten na
stąpił z podpalenia przez żydów, ktÓl'ZY 
mając zaasekurow~me wyaoko swe budowle, 

(~") Rs. 1 odebraliśmy. 
(Przyp. Red.). 

malarptwa z epoki ostrołukowej, z tą tylko dmdzy oglądali pilnie okładki, inni przy
różnicą, że dolatuje 11 niego tchnienie rene- puszczali że po za Bzafami mogą się znaj
sansu. Więc w linij ach jest więcej mięki, uywać jakie ukryte skarby, a wszyscy wo
choć one przypominają ci żywo dziola. Wi- góle uznawali, że malowidła brata Józefa 
ta Stwosza i misb'zów jego epoki. są. ładne. 

A owe mar~inesy i winiety i cala rzecz- l chciało mu się to tyle męczyć ... 
pospolita inicyjałów - cóż to za lube kształ. Może to był święty ... 
ty! Liście i kwiaty, łodyżki i owoce, ptaki A czy kazania są tutaj? .. 
i fantastyczne postacie zwierzęce, splotły Przecież to do chóru te książki-za-
się w w:~zankę tak wdzięczną, że z lubo- uważył ksią.dz Czesław. 
ścią oko na nich spoczywa. A wszystko - ~postt'zegłem, że największy podziw
to żyje i kipi siłą barw i złotJ\, umiejętnie budziły w patrach wielkie karty pergami
zharmonizowanych ze 80bą. "\V arabeskach nowe. 
naj więcej brat ,J ózef zdradza linij renesan- - Toż to osły da wniej były! I uużo ich 
sowych. było? 

I w tego rodzaj u utwory bogaty jest ca- - A jaką ładną miały skól'ę - jak pa-
ły szereg antyfonałów naszego zakonnika- piel.' cieniutką. 
artysty. Radbyś o nich rozpowiadał wiele, - Hej! nie dzisiejsze to czasy. Nasze 
bardzo wiele, i czyniłbyś to serdeeznie, osły nie takiet-wtrącił ojciec przeor; a wi
gdyby na to pozwulity przolotne Wędl'Ó- uać że całe towarzystwo pouziela jego zda-
wek wspomnienia. nie, bo myśląco głowami potakuje. 

Wynagl'odzę to sobie na innem miejscu; - Inne czasy, inni ludzie-dorzucam do 
tymczasem zwracam uwai!ę, że każda z tych rozmowy patrów. 
książek posiada po kilkadziesiąt miniatur i -- Racy ja dobrodziej u ... racy ja. 
winiet, nie mówiąc już o mnóstwie boga- Miałbym ochotę pisać jeszcze wiele o 
tych iaicyjałów i przepysznie pisanym tek- moich p.osi~dzenia.ch ~v hi?lijotece;. ale inne-
ście i znakach tonicznych. wspomlllema zabIegają ml drogę l gwałto-

P 
" I wnie cisną sie pod pióro, - trza im tedy 

atrząc na te ut worv, zdurmewasz Sle nad I d ć 1: l W"" .. D' . k 
pracowitością zakonnil~a i sił~ jea"o w~li, a ba ~o gr{ęl· f ~ęc. zegnamtk~lę Ojcze . roz '0, 

• " "1\1' • l "'" h !'aCIe eo aSIe l wszys le patry-zeO'nam 
wytrwaloscI. 1\ y me pOilla( amy JUz tyc l W ., tk'" <:> • 
Pl,zymiotów. was: s'p0mmeme ze m~c.la SIę z 'yamI 

Sk d ' ~b '. l k t zaplsato SI} g}ęboko w mOJeJ duszy; lllOl'nz 
'rzyw ZIt ym prZ?CleZ 1 ca y :o~w~n, zatęsknię za wami. 

gdybym utrzymywał, ze tylKO mme l 1\.le- m' ". . . 
, f . t .. t . b'bl" t k O ty lerz~Jcle, ze mÓWIę prawdZIwa pra-o usa zaJę Y mIma ury l I lJO c a. w- .l • 

szem, na wieść o tych skarbaeh przeszłości, wc·ę .. · 
ojciec Dróżka i wszystkie patry i bl'aci-
szkowie śpieszyli je podziwiać. 

Więc jedni dziwili się wielkości książek, 
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zbyt malej wartości lIominulnej, odbiorą te- uwzględnić tę potrzebę rawian, w takim ra- dziel'llika 1780 r. zamicrzone reformy w ży
raz wynagrodzenie, nil którem znacznie za- zie powstanie progimnazyjum; jeżeli zaś cie wprowadzone zostały, Akademijg po
ro bią; odbudowywać Eię nie będą, bo obe- stanie się przeciwnie, należałoby koniecznie dzielono na dwa kolegija: moralne i jizy
cn ie nie jest to wymagalnem; za to otrzy- naszym ziemianom zdeklarować się na zło- cw e, z których piel'\vsze odpowiadało dzi
mawszy pieniądze, obrócą takowe na jakiś żeuie brukującej wyżej sumy, aby projekt siejszym fakultetom: filologicznemu, prawne
korzystny ge~zcft, i z Nowego-Miasta wy- ten uwieńczony zostaŁ pomyślnym sku- mu i teologicznemu, w drugim zawarto 
emigrują. p:uzieindziej, przez co tak osada, tkiem. Korzyść tu będzie zobopólna, co przedmioty wchodzące w skład fakultetów: 
jako też jej mieszkańcy, szczególniej do- już w popl'zedniej korcspondencyi dotykal- matematycznego, przyrodniczego i lekat·
tknięci klęską pożaru chrześcijanie, zajmu- nie dowiodłem; nie widząc dotąd jednak skiego. 'V kilko. lat później wszystkie ka
jący SIę przeważnie rolnictwem, stracą. naj- skutku z moich słów zachęty, zwracam raz tedry w akademii krakowskiej były, według 
więcej; a takich bylo tam kilka familii, je8zcze uwagę ziemian, że llietylko oni , lecz planu Kołt~taja, obsadzone zdolnymi 1'0-

mie~zczą0yth się w eześciu d9mach, z zabu- i ieh oficyjaliści także mają. dzieci, które da.kami, którzy się na zagranicznych uni
dowaniami go~podarskiemi. Ze domniemanie kształcić należy i byłoby dogod!lie mieć wersytetach ukształcili. Niektórzy z nich, 
podpalenia może być prawdopoclobnem, to blizko siebie świątynię nauki, z której wy- jak Sniadecki Jan, Czerwiakowski, Szastel'owze 
kronika pożarów z ostatnich czasów dowo- szliby kiedyś ludzie zbogaceni wiedz:}, przy- i Szeidt mogli być nawet sławniejszych za
unie nas przekonywa: rnożnaby tu prawie nosząc korzyść, nietylko sobie, lecz i społe- ?:ranicznych uniwersytetów ozdobą. i chlubq. 
zawsze zamiast uprzywilejowane?:o YV ję- czeństwu. Ocltqd i wykład przedmiotów był umiejętny, 
zyku francuzkim pytania, "ou est la fem- łV końcu, dla wiadomości kronikarskiej, z pożytkiem dh uczniów, a tem samem i 
me?" postawi0 dziś praktyozniejsze "ou est nadmienia się: że naczelnik tutcjsllej stacyi dla kraju, któremu młodzież akademicka IV 

le juif?" - Z tego powodu byłbym zdania, telegraficznej Kożmid:lrow, po dłu,giej i cięż- rozmaitych zawodach życia posługi odda
aby wsparcia, zebrane w samem Nowem- kiej chorobie przenió5ł się do wieczności wać miała. Podobnej troskliwości kom. ed. 
~Iieście jak równicż i w innych okolicach, W dniu 18 sierpnia r. b. doznała i akademija 'Wileńska, w której 
rozdawać bun1zo o~lędnie, iżby ni':l dostały + + + zaprowadzono reformę na WZÓI' krakow-
się w ręce tych, którzy t~ klę~kę mogli skiej. Jakoż w 'Wilnie od tej chwili datuje się 
spowodować dla własnego interesu. Nad. SZKOŁY PIDTRT70WST.i"'i~. początek wydziału lekarskiego, wzbogacone-
to byłoby bardzo na dobie, aby w ł'a- .u. n,..... go zbiorami po zniesionej szkole lekm'skiej Ty-
dze rządowe zwrót:ily baczną uwagę, na senhausa w Grodnie; założono tam także 
szacowanie budowli, iżby takowe nie były XIII_ klinikę, ogród botaniczny i uposażono w 
asekurowane wyżej, nad rzeczywistą ich Komisy ja Edukacyjna. doborowe narzędzia dostI'zegalnię astrono-
wartość; w tukim razie pogorzele niewą.tpli- miczną, wsławioną. jeszcze za czasów jezu-
wie by się zmniejszyły, bo geszefciarze, !lie (Dalszy ciąg-patrz ~ 35). ickich. AkadelUije kl'akowska i wileńska. 
widzą.c korzyści w podpalaniu, zaniechaliby Urządzając majątek edubcyi nart) dowej, przybrały odtąd nazwą Szkól Głównych l(o-
tego zbrodni~zego sposobu zbogacania się, zajmowała się komisy ja organizacyją. i za- ronnej i Litewskiej, w prawach i Pl,zywi
który jednocześnie przynosi nieobliczone kładanielll szkół nowych. Nie była to rzecz lejach najzupelniej z sobą. zl'ównanych (*), 
straty uczciwym ludziom. tak łatwa. Członkowie zniesionego zakonu Dla pozyskania jalmajprędzej, znacznej 

Przy rozpoczętym nowym roku szkolnym, jezuitów, w ogólności światlejsi i uczeńsi od liczby nauczycieli, kom. eu. założyła w 1788 
wiele rodziców znalazło się w rozpaczli- duchowieństwa świeckiego, mając lepsze 1', seminaryja nanczycielskie przy obydwóch 
wem położeniu, z powodu braku szkót w widoki wykie~'owania się w hierarchii ko- szkołach głównych, wyznaczywszy fundusz 
Rawie. - Ten niedostatek zmuszał ich do ścielnej, usuwali się jak mogli od zawor1u na 16 seminarzystów przy szkole krakow
odbywania bezowocnych pOll!'ÓŻy do 'War- nauczycielskiego. Pijarzy, których kolegija ski ej i na 10 w Wilnie. Wprawdzie semi
ezaw y i Piotrkowa, aby dzieci swe umie- były ubogie, zaledwie tylu nauczycieli zdat- nary ja wspomnione niepraktycznie były u
ścić tam w szkołach; a jednak przy najuóilniej- nych posiadali, ilu niezbędnych było do ob- rzą.dzone, a więc i nie wydały pożądanych 
szych staraniach, dokonać tego nie potra- sadzenia szkół własnych. Bazylijanie, w owoców. Pijarzy młodzież swoją pl'zewa
fili, dla braku miejsc. z powodu ogranicze- prowincyjach ruskich, nowicyjusze w zawo- żni e kształcili we własnych seminaryjach, 
nin liczby uczniów do każdej klasy. 1Vy- wodzie nauczycielskim, nie posiadali nawet a w następstwie zdatniejszych posyłali na 
padc:k ten , po\\inienhy zachęcić obywatbli do kilku szkót swoich ludzi na nauczycieli uniwersytetu zagraniczne. 
ziemllkich do przyjścia w pomoc mieszkań- należycie usposobionych. Akademija kra- Brakowi wybol'Owych dzieł elementar
com samej Ruwy, bo i oni zapewne tHkichże kowska, zniedołężniała dwuwiekową. blizko nych kom. ed. takżc skutecznie zaradzić po
przeszkód W' pomieszczeniu swych dzieci do gnusnością, zaledwie się mogła. zdobyć na stanowiła. Na wnic.sek Adolfa Kami1'lSkiego , 
szkół doznali, i dlatego, podnosząc jeszcze posyłanie co trzy lata źle us[090bionych pijnl'a , założono Towarzystwo Elementarne, 
raz tę kwestyją palącą, przystępuję do szcze- nauczycieli do nielicznych kolonij swoich. którego obowiązkiem było pisać, lub l'OZ
gółownego objaśnienia. Wobec dotkli wego braku nauczycieli iwo- I trząsać prze;>; innych napisane, książki azko 1-

Pan Naczelnik łódziej dyrekcyi naukowej IV bec nieobfitości odpowiednich pJdręezników ne. Tow. elementarne pod przewodnictwem 
d. 1 sierpnia r. b. ostatecznie oś\yiadczyl, że szkolnych, nic mógł panować jednostajny I Ignacego Potockiego, a przy współpracowni
dla założenia progimnazyjum filologicznego tryb dawania nauk po szkołach; nadto, gma- ctwie najuczeńszych podówczas mężów, ja
w Rawie, potrzeba wyporządzić b. gmach chy szkolne w wielu miejscach były opu-

1 

ko to: Pir amowicw, Kopczyńslc1ego, Kolłąto}a, 
I3zkolny, na klasy i na mieszkanie dla za- szczone, a zbiol'y naukowe po jezuitach czę- Holowczyca, Bogl/cickiego, Sierakowskiego i 
rządu progimnazyjalnego, przy tern ofiaro- ścią zostały rozszarpane, częścią zaś znaj- ' innych, dzielnie się krz:}talo około rozw(.j u 
wać jednorazowo 1'8. i:lOOO na wszelkie u- dowały się w nn i ')płakańszym stanie. Na- literatury szkolnej; nadto Towarzystw;) we
~ensylija szkolne i biblijotekę; wreszcie leżało więc wszy.;th:O z gruntu restaurować. zwało uczonych w kraju i za gl·anicą. do 
zobowiązać się płacić cOl'ocznie, połowę Była to pl'aca olbrzymia; niezrazita jednak napisania książek elementarnych, wyznacza
sumy etatem oznaczonej (rs. 11,950) na u- członków wiekopomnej kom. edukacyjnej. ją.c ich autorom pokaźne, jak naówcza~, 
trzymanie inspektora, jego pomocnika. na- Magistratul'a ta zaczęłu. naprzód od nauczy- nagrody, od 50 do 150 czerwonych złotych. 
uczycieli, kancelaryi i służby, czyli: rs. 5975. d eli i ksiązelc szkolnych. Szczegółowy plan napisania ksią.żek ele
Skutkiem rzeczonej rezolucyi, p. burmistrz Dla zjednania stanowi nauczyc:elskiemu mentarnych skreślił'l. komisy ja edukacyjna. 
m. Rawy wezwal w dniu 27 sierpnia r. b. zdolniejszych członków po zniesionym Zll- / Dzięki przytoczonym usiłowaniom-nigdy 
obywateli llliejseowych, i zapytał ich, czy konie, wyl'obił~ sobie w katedrach krajo- przedtem nie wyszło w Polsce tyle dzieł 
na powyższe propozycyj e zgadzają się, po- wych po dwie kanonije, któl'cmi prace u- treści pedagogicznej, ile w epoce działalno
czem ci, po gł~bszem zastanowieniu się i de- czeńszych i gorliwszych w nowym zawodzie ści komisyi edukacyjnej, Wprawdzie nie 
betach, oświadczyli: że miasto przyjmuje na nauczycielskim ex-jezuitów wynagradzała. wszystkie te dzieła miały wartość rzeteltu!, 
siebie urządzenie gmachu szkolnego w zu- Dla przysporzenia w przyszłości szkołom nawet względnie do owyeh czasów; niektóre 
pełności, oraz zobowiązuje się ofiarować je- krajowym zdatnych nauczycieli, nn,leżało jednak z nich były prawdziwie dobre i w 
<1norazowo 1'8. i:l,OOO na utensilija szkolne obmyśleć odpowiedni instytut, w którymby tej gałęzi literatury dotąd jeszczo wysokie 
i biblijotek~; na utrzymanie zaś szkół, po- młodzież przeznaczona do tego zawodu na- zajmować mogą. stanowisko. Do najcelniej~ 
mimo najszczcrszych chęci, więcej gwal'an- leżycie kształcić się mogła. Instytutem to.- szych z nich zaliczają się: 
towuć nie może jak tylko 1'S. 3000 rocznie; I kim łatwo mógł się staj wydział filozofi- Arytmetyka dla szkól narodowych-na we
dlatego, że nie posiadają o fabryk i ręko- czny akademii krakowskiej; trzeba go tylko zwanie kom. ed. napisana przez Lhuilier'a. 
dzielni, a pJ'zytem nie będąc handlowem, było odpowiedni!) do potrzeby zreformować. genueńczyka (1778 r.), na język: polski prze
tylko przeważnie l'olniczem, nie opływa Myśl tę zbawicnną podał komisyi biskup lożona przez Gawroltsh ego, kanonika kr:L
w takim dobrobycie, aby mogło coro- M. Poniatowski. Na wniosek Jego wysłała kowskiego. 
cznie płacić całe rs. 5,975; wszukże ma na- kom. eduk. do Kl'akowa stawnego HI/golla Geometry ja dla szkól narodowych, tego sa-
dzieję, że rząd zechce sam bruklljlJcą sumę Kołłątaja w charakterze wizytatora akatle- mego autora i tłomacza. 
rs. 2975, ze ~karbu pań.stw~ d.op łaci.ć, .ze mii,. dawszy mu władzę szczegółowego.zba- W szuMwnych tych dziełach, używanych 
wzglę,d~l, że fllndus~e POJczlllckle, .z Jakich dunla stan~ tego .zalda~u no.ukow?go ,l za- do 18i:lO r., a odznaczajfłcych się czystośc i:} 
?~wllleJ szko.la powwtowa w RaWIe przed prowauzenIU: w. mm. zm1an odpowlCumo ~o języka i wzurową jasnościq. wykładu, sro , 
Jej skasowl1Dlem utrzymywaną. była, pl'ze- potrzeb krajU l pozIOmu nauk w EuropIe 
szły na utrzymanie innych szkół, przez co zachodniej. Kołłątaj, wspierany szczerze I (") C~ do ak~dem ii Zamojski~j i r~wo~ski ej , pierw
miasto o!1ołocone zostało z funduszów edu- przez akademików zajął si ę olbrzymia 21 s~a po 19q Je tnI~~ weg(!towanlU, po plel'lV~ZYlIl :'.oz-
k .' :1" b' 1-']1 k .'. d .' " ']" bJOrze kraJu, lWlnIę tą została; dru gą zas po upaltk u 

aC1Jnyc l. l po.z ~wlOne S.Z '?Iy l a sztat- lata tl ,!aJ1!c~, płacą o nowle~la zasmel 7.1~- jezu!tów rząd austrYJltcld, w 1'/82 f., zamienił na 
cema swych dZICCl. - Jczelt rzą.d zechce łego wIekalllI gmachu. Jako:/: od l-go paz- I s zl;o łę główną pod imieniem Universitas J osephi/la , 
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tykamy po raz pierwszy wpr()wadzonc" dziś przez TYince'zlego Skrzetu$kicgCJ (1781 1'.), 
już utarte, swojskie słownictwo matematy- przepisana przez kom. ed. dla szkół naro
czne, jak np: mnożonie, dzielenie, iloczyn, dowych. 
iloraz, ułamek, kąt, bryła, sześcian, etc. vi szkołach pijarskich używaną była Hi-

Adolfa ]i'amińskicgo, inicyj atora Tow. ksią
żek elementarnych. 

Wychowanie ciala i dnszlj dzteci (1790 r.). 

F1zyka dla szkół narodowych, wraz z Me- sf01'yja pows:echna, czyli Kontynnacyja Jakó
chanikq" (po ra~ pierwszy wydaną) (1792 r.), ba Bossneta, objaśniająca początek, WZ?'ost re
przez Hu,bego, Dyrektora korpusu kadetów ligz'i i odmiany pa1lstw, przez Zygmunta Li
w Warszawie, po łacinie napisana, a z po- nowskiego, pijara. 

Przekład (z francuzkiego) dzieła TeojŁ'la Sa
lomona de Meza, pOI·tugalczyka. 

Uwagi nad życiem Jana ZamoJsktego Han
clerza i Hetmana W. K07'onnego (1785), pl'zez 
ks. St. Staszica. W dziele tem autor P()
mieścił niemało u wag i rad zba wiennych, 
wychowania młodzieży dotyczących. 

lecenia kom. ed. na język polski przełożo- Do nauki historyi polskiej używano w 
na. Obszerne to dzieło służyło ku pomocy początkach tej epoki Widokn J{rólestwa Pol
nauczoycielom. skiego, przez Bielskiego, później Historyi (d. c. n.) 

Fizyka doświadczeniami stwierdzona, jeRzcze J{sz'ążqt z· R1'ólów P,;lskich- T. Wagi. 
w 1777 r. przez OsH/'slciego, pijara, napisa- Do nauki języków nowożytnych naj po
nu, przeważnie używaną była w szkolach wszechniej i )lajdtużej używano: Rrótlci zbiór Licytacyje W obrębie gube,·nii. 
pijuI·skich. Igram. francnzkie), przez P. T-Vaill!J (1792), - 'IV cI. 11 (23) wl'ześ. w urzQdzie p.tu Laskiego 

ZJologija dla szkół 7lal'odowych (1789) (po z tekstem frullllUzkim i polskim Kajetana na 12 letnią dzierżawę prawa korzystania z serwitutu 
raz pierwszy w jęz. polskim napisana) przez ](ami/tskiego, pijara, i Gramatyk(! niemiecką, leśnego i pastwiska w majątku Duezek, od sumy 
Pawła Czempińskiego, lebl'za. stosowaną do po)('iności uczących sig po nie- 31 rs. 3. kop. rocznie. 

B t 'lc dl kóZ d Z f1785) . k l A ' '" l' 1.11. ~ t - 13 (25) wrzeti. na kOlllorze Niezdara na sprze-
O am a a sz 7lal'0 owyc /, \ , po mzec n 110 a WW, przez oac nma ar ewal' a daż sl.ontiskowanogo spirytusu za sumr 955 n. 41 k. 

raz pierwszy, podług planu Czempińskiego, (1778). - Tegoż d. na komorze IV Herbach- na sprzedaz 
napisana przez Krysztofa ](lllka, znanego Do nauki filozofii kom. ed. przepisała Lo- ~pirytusu za 500 rs. i starych akt za 1'8. ;;, 

przyrodnika. gikr; I{ondyllalia. Dzieło to po raz pienvBzy - 11 (23) wrześ. na rynku w l:iiewierzu na sprze-
k ' k k ł' . k l k' ci' daż 2 Y.rów. Dy C!J'J'ona1'z stal'ozytnnści dla sz ól naro- u aza o Slę w J ęzy u po 9 -I Ul 0IHel'o po - Tegoż d. wc w8i Jclsienua w gm. L~sk na spl'ze

dowych (1779). Cennego dzieła tego auto- upadku kraju, mianowicie w 1802 1',; prze- daż różnych SlJrzQtów domowych, gOSl)odrrrcikich i iu-
rem jest fl'ancuz Fnrgault, a dómaczern u- kładu z fr<J,1l011zkiego dukonał Jan Znośko, wentarza żywegJ za sumę 130 n. 60 kop. 
cz .my Gl'zego?'z Ptramowicz, sekretarz kom. prof. uniw. wilcllskicgo. W szkołach pi- - 2 (14) paźdz. w tutejszej izbie ~karbowe.i na 
edukacYJ' ne.)·. J' :trskich używano dc. nauki te(!o przedmio- sprzedaż: 1) trzech c1z,ałków z folwarku rzadowe()'o 

- ~ Borowe w pow. cZQstochowskim w ilo~ei ::10'0 mOL;'. 
Gramatyka dla szkół narodowljch przez tu Logiki pl'zez 1{az. Na/'bzda, pijara, wy- 137 pręt. kw. ou snmy 7150 )'S.- 2) os·tdv karczem. 

Onufrego Rop czyl/'s7ciego , pijara, zawierająca chnej jeszcze w 1766 r., a następnie prze- nej ~ 1 we "'si Rudnik-Wielki p-tli b,l;lziilskiego, 
prawidta języka polskiego i lacińskiego z od- drukowanej w lataeh 1769, 17t)2 i 1791. mającej przestrzeui 14 morgo 2:l pr~t. z domem, sto
dzielnemi dlu nauczycieli }Jrz)'l)isarn;, przez Naukf} lJrawa przyrodzonego, politycznego, dolą i chlewami od sumy 4:JG 1'3.-3 ) 03'tdy karcztlm-

d 
nej oM 2, tamze, w ilości (j morgo 167 pl'ęt . od SlImy 

kom. ed. w 1778 r., jako dzieło elementar- e7conomH polityc:71ej i prawa rUl10dów wy al 162 :s. - 4) os'tdy karcl.emnej 'ye wsi Rlldnik-)iałr 
ne zalecona i wielekroć razy przedruko- w 1785 r. Hijeronim Sfl'ojnowski, prof. akad., tegoz ll-tll, przestrzeni 2 morgo 62 prQt. z dom(Jlll, od 
wana. później rektor uni W., a ostatecznie biskup Sl1l?y 95 1'5.-5) osad'y karczemne} we wsi Siedlec te: 

Pijarzy używali gram~ltyki Kona1·s7ciego. w V\rilnie. go~ ~-tLl, prze8trzelll 3 lll?rg. 80 l11'Qt. z c101~lem I 
, . . .. h l sta,In 1 ą, od sllmy 266 1'8, l 6) osal1)' k'\l'czemnIlJ we 

PoczqAki jf}z,llka greckiego dla ~d:ytlcu pola- Oprocz WIelU me wynllemonyc tu pOL - wsi Cytkow tegoż p-tu pr:o:;estrzeni 3 mor". 215 prct. 
ków pierwszy ?'az wydane (1792), przez Jac- ręczników szkolnych, do litcl'atmy pellago-r od SUlUy 157 1'3.' ", 

ka Przybylskiego, biblijotekarza i prof. ję- gicznej z ()zasrJw kom. edukacyjnej, zaliczyć - 2~ wrze~ . (6 paźdz.) w. ~iejticowym ur~ędzie 
zyków starożytnych szkoły bO'łówneJ' kra- należv kilka nastepujacych cennych prac gubel'!1IJalnym na ~vybrukowall!e l przoJrukow<lllJe uliC 

.; • '-.. ' W m. CZQtitochowle od SlllUy 11708 r.;, 1-1 kop. 
kowskiej. które llJema~o przyczymty SIę ~o . postępo- - Tegoż dni:\ w tlltejs7.1'IU magii tracie na rep'tra. 

Nauka 71w1'alna dla szkół rla1'odowych, przez wego rozwoJu sprawy edukacYJneJ: c.\·j~ hmek i robot\) mebii :11:1 olh\' Ichu llliejci l:ieJo, 
AI/toniego Popławskiego, pijara, zawiera zdl'o- O 1'o::porządzem'u i wydoskonalcllin ecluka- oll 47, 1'8. ~5 k?iI. . . 
we i szlachetne zasady postępo wania w ży- C11i obywatels7ciej jJl'oje7cf lJ ?'ześwidlleJ kom. :- . regoz dni') '" m1:;:istracle m . . Ch~,tl)chow)', na 

• • 1 ł d • 'a · d . rJ.. . l k' . , W v L -t rlz lerz'lwc: wlatacll Hj1j'/7 11·~tn ll1 !ejsc lIrruli ~y Pall-
ClU, a IV przYlJ/.sacli--pe no ra l u wag wy- e . 1/a10 oweJ .nolony po s lej Z • A .• ",l. lIy lII,lryi na budki do sprzedaży wodr sodo ll·oj. 
bomych. w 1'. 177:4 podany. Autorem tego prOjektu - 20 wrzei \7 ])"lżdz.) IV urzędzie ]H1W. raI" ;kiego 

Wymowa i lJoezyja dla s:7cól narodowych jest ks. Antoni Poplawsh, który 0'0 z pole- na rejlaracyją ar0tiztu ~:ldowego w U,mie, od umy 
pie1·wSz.y raz wydana (1782), przez Gl'zego- 'cenia kom. ed. napisał, a z szac;wllej tt'e- ;):jO roi. 5:Jl/~ I,~op., . . . 

Po , . l{ d l d . > t .. d . ł k . d . . - 27 wrl.e, . (D p IZc1z.) w m1glstJ';lCIl\ m. Rawy, 
1'za tl'amowwza. om. e . za ecu ZIeiO o SCl tego zle a -om .. 'IV z!lplowa zr:nll1 I e- na dzierżaw(: 1\' latach 188% dzil's \:, .. ill artykulów 
szkołom, .,jako doskonale wyrobione i swo- form po szkołach WIele korzystała. llochollll I,a,.\' mi ll.h kiej \\' l"l.a\\'ic. 
jemu celowi ze wszech miar odpowiada- Sposób edukacyi, w XV listach 0P7S(tlllj, któ- - 240 .wrzes. (6 p:tŹdz.) .w kancel:t rri hyplltecz~ej 
j~ce." re do kom. eel. od bezilllienneo'o autora by, 111. ~Od.7.i, ~a lipr?-ed,"z_ Ilwl'llchom'l",jl ]Jrą \~lIcy 

ł l "'. CcgielnirrnrJ l'0c1 ,~~ g9J w III. ,IJodz i od sUilIy 2;)346 
Hist07'yja powszechna dla szkól nm'odowych, y p1'zes ane. I'S. 48'/2 kol" 

na ki. IlI-ciq., przez Hajdana i na kI. IY.tą. Edlllcacy)a obywatelska (1774), pl'zez ks. 

o G- Ł o s z E I 

Tablice i ławki szkolne Iial'ePy~ PV:;~z~~Ę~~~łd na I 1] tli n~lF !1 T\IiT? b' PRAk~OW~~A k' 
do sprzedania. resorach i łi.onie. f u~ur ~W ~~11~JL~) O llWla m~z 1e[0 l ualllS 1e[0 

"\Viadomość w Redakcyi "Tygodnia". Zamawiać można w składzie węgla ,. (Ul G' _. 7 • ._ 

(6-4) \\'łod. Sał)ińsłdego~ na rogu na gruntach dobr Kamocmek, . Imna"'YJa,.- clom HOJ owtc~a) 
!iiiiiiiiiiiiiB5'~,"iiiii.Miiiiiiiiiiiiii~ ... -~i,ttfIFI~ ~lei ~l.ekflandryj.skiej, oraz w mieszkaniu !Kl'zepczów,. wsi BOl:yszew, oraz wy1.:onywa ,":s,zel~~e. obst:\lun.ki, [)'2 .n~i

SKŁAD WĘGLI 

Włoazimierza ~apińskieyo 
przy rogu Aleksandryjskiej alei. 

Sprzedaje węgle w dobrym ga
tunku z dostaw~ do drwalni po ce
nie: Korzec gl'ubego wagi 2,l0 I/t. 
kop 8ó,-(rozsyła się w koszach 
l/zkorcowych wagi 1ilO (I.) Na mia
rę w skrzyniach zamkniętyeh przez 
magistrat warszawski opieczęto
wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po 
83 kop. Na cate wagony z dosta
wą przed drwalnię, po cenach ~d
powiednich do cen kopalnIanych. 

W ęgielllowalski korzec po k.70. 
Koks najlepszy zagraniczny pud 25 
k. (franko sl,ład). Drzewny węgiel 
kurzony korzec rs. 1. Wskladzie 
sprzedaje się każdą ilość. Zwózki 
węgla o bcego dopełnia. pfl r8. 5 za 
ful' mankę od wagonu. 

Z::tmówienia wszelkie nalflży ro
bić w składzie z góry opłacaj<)c. 

(13-10) 

I sta]n.Jach te~oz, w ~omu IV -go Gołem- 'na 0'1'u~1tach l laaach mIasta Szczel'- lepszych SkOl k~~Jowych. l zaol.am
bowsklego, ulICa Kaliska wprost Poczty. '" •.. cznych według Ua]SwiczszeJ mody l n L 
Karet,y i powozy na wesela, chrzty, po- COW!l. wydz!Cl'za '~lłem. U pl'aszam termin.-Odbywszy l:ill:nnastoletnill: prrt. 
grzeby. Na spacery-wynajmujll: się na przeto PP. myślIwych o zaprze- ~tykę w kraju i zagranicą., mam nadzie· 
godziny. Na balach publicznych na kur- stanie najść na te tel'l'ytoryja. ]ę, że potrafiQ za.dowolnić wymagania 
sa. (13-10) WW-ych i JW-rch Pali i Panów, któ-
--------.------- (3-2) t. c:!iianugiewicz. rym zakład mój polecam. 

OSTlłZEZEXIE. . .. (3-2) r!jazimierz ~zekaj. 

De""Podpisany właściciel dóbr Biała w AUlll1111strac lTj a Tartaka narowerro ""... 
powiecie nowol'adomskim zawiadamia, ,;e . J, 11 l1. Do handlu. WlU l towarow KoloIllJaluy(,tl 
Otton Ruseh, któremu w początku r. b. W Kluczewsku. potrzebny Jest , 
p~rnczylem zal'zą,d tychzll d?br. uie ma Zawiadamia niniejszem, że pan A. . ~ C Z EN. 
pI.awn~go .od~ml\le l~l)Owa~llIellla do .za.- EPS'I'EL~ mieRzkający w Nowo-Ra- PJerwszenstwo mają z prowincyi. 
Wl~ra~1Ja ,lnklchb!l:dz ~lmO\" ~v 1:1oJem domsku w domu własnym na rzeciwl:o Wiadomość w Redakcyi ninicj~ze;:;o 
1.n~lCllIu; prz~to z~dne.J oc1pow.ledzmluo- st. dr. żelaznej, przyjmuje w~zclkie pisma. (2-2) 
~Cl za. .zobo,w~?_za~Ja .przez llI~g? .~rzy- obstnlunki na (iostawy rżnięte- " 
~ęte, me PIZ}JmuJS, l o te~ll .1lllueJszein go i budowlanego ma,teryjału 000 slł.lłłk szc-rennw 
llltercsantom CZylllC: ostrzezellle.. dl'z.e:wnego~ tak hurtownie ja- OJ Ul ~ r. r U ~ 

Bolesław Gołembowskl. Iwtez I CZ~~Cl~WO, na bardzo przy- G1'USZ i .hl,błoni w wyborowych 
(3-2) stępny,ch .walunkach. gatunkach, zdatnych do wysadzp.nia. 1------------,;",..-- (R. l FI. 8897) (3-2) jest do sprzedania w dobrach Zielcu-

DO SPRZEDAnIA . cinie - stacyja pocztowa. Szczcr-

GARNITUR MEBLI DOłIlNIU)I KRUSZE'VO ców, stacyja, kolei RI'dom~~~3) 
orzechowych, zielonzm rypsem krytych, 
oraz lustro tremowe. Wiadomość u 
W onej Brzezińskiej, utrzymującej bufet 
na 6taeyi d!'ogi żelazn ej. (3 2) 

ma do sp:~e~~!ia~U~~C~lN t)'yków D\VOCH UCZNI 
Rambouillet-Negretti, skOI)ÓW i>! w wieku lat trzynastu potJ'zebajest dl> cu
i młodziciy 70. (3 3) kierni Jasińskiego w Petrokowie. (3 :.I) 

Redaktor l wydawca ~J:irosłavv Dobrzański. 

W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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- Cóż to- zawołuł - moja siostrzenica wyszła 
i nie dotrzymała ci towarzystwa panie WendaL Ależ 
to nie do przebaczeniu; pozwól, abym ją przyprowadził. 

Wendal go zatrzymał. 
- Ależ nie przeszkadzaj pan swej siostrzenicy. 

Jakto? powracasz, widzę, bez swego przyjaciela? 
- Z;ostał przy naszym współziomku, aby go po

cieszać. Okropne położenie, panie Wendal. Rzeczy za
stawione na Mont de pietej cała rodzina we łzach. 
Uścisnęliśmy się w milczeniu; mój przyjaciel okazał 
wielką siłę charakteru. 

- Czy mogę pomówić z panem Ila osobności?
zapytał Wendt\l. 

- Dlaczego nie - odparł Obelll'eizer;-poczem 
zwracając się ku pani Dor, dodał: 

- Dobra istoto, widzę, iż jesteś ~nużoną, idź 
spocznij; pan Wendal pl·zebaczy. 

Pani Dor powstała i z trudnością. odbyła wielką 
podróż od pieca do drzwi, gubiąc po drodze pończo
chy. Wendal podniósł je i podał poczciwej starowi
niej lecz skoro zrobiła krok naprzód, pOllczochy zna
lazły się znowu nu ziemi. Wendal scbylił się znowu. 
Obem'eizer zaczął go przepraszać, ['zucajllc na starą 
szwajcarkę znaczące spojrzenie, które do reszty ou
j ęło jej przytomność i spowodowało, że tym razem ju~ 
cały pakiet upadł na podłogę, a właścicielka jego, 
przejęta trwogą, uciekła. 

- Pani Dort-zawołał Obenreizer. 
- Mój Boże! - krzyknęta, pokazuj ~lc Sl~ we 

dl·zwiach. 
Usłyszano ś wist, i pani Dor znikn ęła tym rzzem 

bezpowrotnie pod grudem pończoch, któremi rzucił 
w nią Obemeizer, nie posiadając się z gniewu. 

- Co możesz sobie pan pomyśleć-zawołał-wi
tlząc t~ki nieład w moim domu; aż mi wstyd pra wdzi
wie. Zle nowy rok rozpoczynamy; wszystko idzie na 

prz6wrut. 
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pani w Anglii; pozwól mi więc naśladować nasz zwy
czaj krajowy. 

Podziękowała, lecz jakby pod przymusem; patrzała 
na pudełko, nie wiedząc, co zawiera. Kiedy jednak 
otworzywszy, spostrzegła prostotę daru, domyśliła się 
ukrytej w nim myśli mtodego człowieka, i zwracając 
",ię ku niemu uszczęśliwiona, wyraźnie czytal'a w jego 
wej rzeniu miłosć -- on zaś w jej oczach te wyrazy: 
"czyż mogę ukryć, jak umiałeś mi się podobać?" 

Nigdy jeszcze młoda dziewczyna nie wydawal'a 
się Wendalowi tak piękną, jak w tej ch wili, w zimo
wym swym kostiumie. Spódniczkę miała ciemną, je
dwabną, gorsecik pod szyję czarny, aksamitny, obszyty 
puchem łabędzim. Nigdy nie zachwycał się tak jak 
dziś kontrastem jej czarnych włosów z płcią śnieżnej 
białości. 

W chwili, kiedy Małgorzata zbliżyła się do 
zwierciadła, aby zapiąć nową. broszkę w miejsce da
wnej, vVendal spostrzegł inne osoby w pokoju. Oben
reizer powstał, aby uścisnąć łokcie młodego człowieka 
i podziękować za pamięć o Małgorzacie. 

- Skromny ten dar, dowodzi delikatności i tak
tu-rzekł z pewnynl odcieniem szyderstwa. 

Wendal spostrze~ł, że w pokoju znajduje się je
szcze jeden gość, zaproszony na ów familijny obiad. 
Obenreizer przedsta.wił mu go, jako współpracownika i 
przyjaciela. Był to już człowiek w sile wieku, otyły, 
powierzchowności deść pospolitej. Nikt nie umiał 
być więcej milczącym i lepiej wychylać kieliszków, 
jak przyjaciel i współpracownik Obenreizera. 

Pani Dor nie była obecną, jako zwolenniczka 
wczesnych obiadów. 

- Przyjdzie ona wyt łomaczyć się wieczorem-
rzekł gospodal'z domu. 

vVendal pomyślał, iż pra wdopoc1obnie porzuciła 
ona zwykłe swe zaj ęc ie, czyszczenie r rkawiczek, aby 

PrzepuŚĆ. 9 
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znjąć się obiadew... Przy pierwszem uaniu pokazało 
się, że domysly j ego nie były płonne; obiad był wy
śm;enity, wina wyborne. Pl'zy każd~j, podanej ś wie
żo butelce, niemy towarzysz wydawał okl'zyk rado
ści-lub slUutne "achl " gdy wynoszono pl·óŻn'l. 

Milczenie częctokroć jest zaraźliwe, Ma.Jgorzata 
i Wendal, zajęci wlasnemi myślami, mało mięszali si ę 
do rozmowy; jeden Obenreizcr nie przestawał mówić, 
otwierając swe serce na oścież. 

- Jestem cudzoziemcem bezatl'onuym-rzekł. 
I zaczął opiewać pochwały Anglii. 
- Zastanówmy się-mówił-nad naturą. Angli

ków;jacy to ludzie dorodni i silnie zbudowani. Taka sa
ma harmonija i wspaniałość w ich architekturze; 
spójrzmy tylko na ulice Londynu. Równa doskona -
łość praw, monet, z ich szterlingami i pensami. Za 
znie'IVagi wyrzą.dzone człowiekowi, lub I:!hańbienie ko
biety, nie mają oni innej kary jak tylko pensy, szylingi, 
lub liwl'Y? Przewróciłeś mnie napl'zykład, dałeś poli
czek, a następnie pensy, szylingi i liwry. Po tom 
wszystkiem, powiedzcie mi, CLy o powodzenie mate
ryjalne tego narodu lękać się można, 

I zaczą.ł niby szu:'-ać myślą. w przyszłości koń ca 
tej pomyślności nieograniczonej-Iecz napl'óżno; wiqc 
poprosił o pozwolenie uczczenia Anglii ... toastem! 

- Otóż i llasz skromny obiadek skończony-deser' 
na stole. W znieśmy, panio Wendal,-rzekł-toast na 
cześć waszych urwistych skal' nadmorskich, waszych cnót 
patryjotyc~nych, szczęśliwego klimatu, pięknych wa
szych kobiet, ognisk domowych, habens COi'pUS i wszyst
kich instytucyj Anglii! Niech żyje-hop-hop! 

Zaledwie Obenreizer wydał ostatni swój okrzyk 
na cześć wielkiej BI'ytanii, zaledwie niemy przyjaciel 
wysączył ostatnią kroplę wina, uczta została przerwa
n~ lekkim pukaniem do drzwi. Służąca weszła i po
dała swelllU punu bilecik, Obenreizer go otworzył, 
przeczytał i rodał przyjacielowi zwidocznem nieza-
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- Jeżeli takie przeszkody stawiać bgdzicsz-za
,rolał-czy wiesz, co sobie pomyślq? Ze ci ę ubr·aziłem. 

Małgorzata zaul'Żala. 
Zaledwie słowa te wyszły z ust jeg(), a już ZI'O

zumiała, jakie im dawał znaczenie. Pomimo woli jej, 
wyznanie przestało jU2 być tajemnicą; twarz jej spło
n ęła, chciała się uwolnić z obj ęć młodzieńca, i chciała 
jU%, błagalnie na niego paU'ząc, przemówić nareszcie 
to jedno słowo, ale skonało jej ono na ustach, zam
kniętych zł"ożonym na nich pocałunkiem IVendała. 

- Puść mnie pan; pozwól mi odejść-zuwołała. 
- Powiedz mi: "Jerzy. ' 
Małgorzata skłoniła swą główkę na piel'oi mło-

dzieńca. Serce jej rwało się ku niemu. 
- Jerzy-szepnęła. 
- Powiedz, że mnie kochasz. 
Ręce objęły szyję Jerzego, usta dotknęły padła

jącego czoła młodego człowieka i wyszeptała: 
- Kocham cię! 
Nastąpiła chwila wymownego milczenia, przerwa

nego wkrótce odgłosem otwiel'ających się i zllmykanych 
drzwi od ulicy. Szczęściem, hałas ten doszedł do 
uszów roztargnionych kochanków, wśród milczenia zi
mowego wieczora. Małgorzata nagle powstała. 

- Pozwól mi odejść-zawohła-to on. 
I wybiegła szybko z pokoju, dotykając w prze

chodzie zlekka ramienia pani Dor, która, chrapnąwszy 
straszliwie, nagle się zbudził:!. SpojrzaŁa IH'zez ramię, 
potem na kolana, na których nie było ani pończoch 
ani kłębka. Kroki Obenreizem już na schodach sły
szeć się da wały. 

- Dobry Boże!-zawołał'a, zwracają, c się do pieca. 
Wendal szybko podniósł kł~bek i pończochy i 

rzucił jej na kołana. 
Drzwi się otworzyły. Obenreizer W.3ze dł i w je

dnej chwili zauważył nieobecność Małgorzaty. 
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